
RokX. Piotrków, d. 19 (31) Grudnia 1882 r, Nr. 53. 
Prenumerata w miejscu. 

rocznie. . . . . . . rs. 3 kop. -
półrocznie . . . . , rs. l kop. 50 
kwartalnie . . . . . rs. -kol'. 75 

z przesy.łką: 

rocznie. . . . . . . rs. 4 ko!>. 40 
p6łrocznie . . . . . rs. 2 kop. :!O 
kwartalllle . . . . . rs. l kop. 10 

Za odnoszenio do domu kwartalnie 
kol" 1 Q. 

Cena ogłoszeń. 

&6 1 1'6zowe po kop. 6 za wiersz p .. titu 
lub z/\ jego miejsce. 

za 2- 6 razowe po kop. ,\ za wier~z. 

za 7-10 3 

Cena ogłoszeń na pierwszej stronice po· 
dwójna. 

lleklamy po 10 kop.~za wiersz. II Canl\ pojedyńc7.ego numem kop. 7 i 1'<11. 

Bi"ro Redakcyi i ekspedycyj a głowna, w domu W -go Michelsona l 
obok Magistr:.tu. - Ogłoszenia przymują: Redakcyja, - obiedwie 
ksiegarnie w Piotrkowie,- oraz po za granicami guberni piotr
kowskiej wyłączni .~ agentura "Rajchml\ll i Frendler" w Warszawie. 

Prenumerat!! przyjmują w Piolrkowle. Biurp Redakcyi i obie księgarnie. W Czę· 
stochowie .Nowa kSIęgarnia "_i prócz tego: 

wCzutochowie W. Zieliński. I w Łasku 
w Btdzinie " .Taniszewski Stan. w Łodzi 
w Brzezinach " Krzemieniewski JUl.1 w Radomsku 
w Dąbrowie " Dziewiątkowicz J. w Rawie 

W. Grass. 
" Janiszewski Leopold. 
n Ruszkowski Erazm. 
" Sz"wlodziilski. 

w y C h O d Z i W każ d ą N i e d z i e I ę w r a z z o d d z i e I n y m s t a t y m D o d a t k i e m P o w i e ś c i o w y m. 

K 4 b I 
szów miejscowej straży ogniowej ochotnicLęj: ~ci i Z8cnem wypełnianiu obowiązków, do areta . OSO owa Buhm D. rs. 1, Bied!'~yc~i L. i Ohmurz1ński jakich ją powoływały okoliczności, Czy teł-
F po kop 50· OyW1DSkJ G OybulskI A nicy nasi pamiętaj'!). zapis ś. p. dyktora Ko-do wynaj~cia na kurS3 w czasie bal6w publicznych • .. • .', •. , .., _ 

w salach p. SkibitJskiego. Kareta stać będzie przed CzermeJewskl Dr. I Dobrzansk~ Ą. po rs. 1; czorowskiego, a w cZl;jści może wiedzą, że 
wejściem do sali halowej od godziny 9 wieczorem do Dobrzelewski J. kop. 50; FabJ8m F. rs. l; zapis ten z powodu pewnych niedokladno
koilCII balu. Przewozić będzie od godziny 9 do 12 Furster B. rs. 3 Folman L. kop. 50; Ks. ści, O mało nie zostal unicestwionym. 
za kurs rs. 1 kop. ~O,-od 12 do kotJca balu za kUf S "'. k' G ) ) 'b M H'k S J k S k b' . d k 
r$. l. Za kurs nważa się przejechanie z domu na V~Jews l, OiOiO O:," ., ęc a :' . ur ow: . p. Koczorows a, o stając Je na. przy 
bal lub odwrotnie. K/nera zapotrzebowana czeka na skI IJ., Kaczorowskl M., Koko8zynskl Bur. l myśli testatora i broniąc całości zapisu, na
gości przed domem winm lO. (3-1) Kwapiński T. pO rs. l; Kulski Dr. rs.3; Ko- rażoną była na niejedną bolesną przykrość. 

W. Sapiński. walski T. kop. 75; Karmariski kop. 50; Kwa, Nauczona więc gorzkipm doświadczeniem, 
---r--O-4--S-U-Jft--lł-łl..;!:S-flj-j--- piszewski J. kop. 25; Levi Z., Lipiński S., czując się blizką. zgonu, za poradą paru 0-

r Ji1l UJ I!IJ l~ ~ i Lorkowski po kop. 50: Łąpiński S. rs. 1; sób na kilka jui tygodni przed śmiercią, roz-
•. Łuniewski F. kop. 75; Nowakowski S. kop. porządziła swą osobistą wlasnością, a na-

Rejent, 50; Rajchmanu Abr. rs. 3; Ruziewic~ J. k. wet, chcąc chociaż w części uratować zapis 
przy Sądzie Pokoju w Piotrkowie, otworzy! kSllcela, 50; Swidziński L. fS. 1; Soczolowski K. rs. swego męża, zasięgnąwszy zdania warszaw
qję IV domu Horowicza przy Maślanym Rynku (gd~ie 2; Soczołowski T. rs. 1; Szmelcel O., 8ob- skiego Townrzystwa. Lekarskiego, zgodziła 
kancelIIryja Sędziego Pokoju). (3-3) czyński Kas. i Szwabiński po kop. 50; Su- się na taką zmianę co do zadań konku1'8O-

checki kop. 25; Trysiński Sekr. k. 50, Zgór- wych w testamencie Ś. p. męża, jakiej żądał 
Wszelkie Hakalije świeże, oraz Jabłka Ty, k' E 1 k /'0 K Z' l" k' Z k' S 

l'oJskie nadeszly do S l. . ':t; S. le ms l, !1rzec l • Departament lekarski, to jest, ażeby zadania 

składu wil\ i towarów kol6uijaloych 

W I ZALESKIEGO 
w Piotrkowie. 

Tenże skład poleca "'ina Tokayskie z roku 
1880 na beczki i garnce, oraz wina lecznicze stare 
dla osób asłabionych, z rokn 1866, 1834 i J 811. ' 

(0-4) 

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 

Zamiast noworocznych powinszowań i 
rozsyłania biletów, złożyli dla biednych do 
uznania Redakcyi: Stanisław i Jadwiga Bo. 
duszyńscy rs. 10,- H. Giegużyńslri rs. 5,
Fr. Szuch rs. 2, - J. Goleński rs. 1,- H. 
i A. Wojewódzcy rB. l,-E. i F. Krzywickie 
rs. 1,- J. Popowski rs. l, - Mir. Dobrzań
ski rs. 1, - J. Fabiani rs. l, - B. Biren
zweig rs. 3, - W. Dudziński rs. 2, - W. 
B~zozowski rs. 3. - Razem r~, 31, z któ. 
rElJ to kwoty zuamy pubhczny rachu
nek po jej rozdaniu.-Nadto złożyli: na drze
wo dla biednych: J. GalOp! rs. I5,-dla Su
cbeckiej i staruszków Witkowskich, L. Rze
czniowski rs. 2,-dla Witkowskich Staruszka 
X. rs. 1,- dla ~[agorzaty Barczak J. Beł
cikow8ki rs. l kop. 50. 

- Na pomnik Mickiewic~a zebrano przy wi
gilijnym btole w domach: J. Gam. rs. 6, -

,E. i F. ~rz. rs. 3,- Lewań. rs. 3,- Rzecz. 
rs. 2,- Zar. rs. 1,- Oh. kop. 50, - nadto 
Si.em.aszko rS. 2 (zamiast noworocznych po
wJDszowań). ,tącznie z poprzedniemi rs. 229 
kop. 50 (oprócz rs. 232 zebranych dawniej 
i przelanych do Redakcyi "Tyg. IlIustrow.") 

- Na nagrobek ~. p. prof. Stef. Pawełka 
złoż.v1i : J. Gol. rs. 1,- Rszem z poprzednio 
zehranemi rB. 253 k. 81. 

- W księgarni F. J~drzejewjcza p. K. L. 
Psarska złożyła rs. 4. w miejsce nowórocz
nych powinszowań na drzewo dla. biednych, 
którą to kwotę ta~ księgarnia wpisała na li
stę sobie przez magistrat nadesłaną. Na ten 
sam cel p. Jarnuszkiewicz złożył rs. 3 (za. 
miast powinszowań noworocznych). 

- Zamiast noworocznych powinHowań w 
Noworadomsku, zło~yIi na zasilenie f\lndu-

po rs. 1; Zalpjski J. kop. 20; Zurawski J te były naznaczane nie z ogólnej polskiej 
kop. 50. literatury, lecz z nallk przyrodniczych, mf)-

- Z nauk~ koronek nie wiedzie 6ię naszej dycyny, hygieny i wogóJe z zakresu przed
elementarnej szkole. Przed dwoma laty, kie- miotów, z medycyną związek maji}cych. 
dy na tę naukę otrzymano pozwolenia z M- Ustępstwo to w tiwoim czasie przez ś. p. 
dzkiej Dyrekcyi naukowej, zawiodła nauczy- zmarłą p odpisane, a rejentalnie poświadczo
cielka; obecnie, kiedy już wszystko zostało ne, zostało przesłane warszawskiemu Towa
przygotowBnem i nauczycielka się znalazca, rzystwu Lekarskiemu. Swą osobistą wła
Dyrelwyja na naukę nie pozwoliła z powo- sność nieboszczka rozdzieliła pomi(;ldzy ro
dów: że nauczycielka powinna posiadać pa- dzinę, a uzbierany wspólny, szczuplutki fun
tent; że dwoch godzin dziennie przeznaczyć .dusik, przeznaczyła na dobro ogólne ... 
nie można, a tylko znalazłoby siIJ jedna go- Oześć jej pamięci, spokój zacnym jej cis, 
dzina i cztery razy n~ ty :hień po pół godzi- ni om! 
ny; że po fi-u godzinach innych zajęć, nau- _ Nadesłane. Szanowny Panie Redaktorzel 
kil. robienia koronek po lekcyjach, może być O ile wielce mi są przyjemnemi liczne do
dla dziewcząt nużącą, szczególniej w mie-
siącach zimowych. Wszystko to razem ró- wody uznania, jakie okazują uczniowie ś. p. 
wna się odmowie. ~'lil&ło się uczyć na piel'- męża mego dla. jeg~ skromnych na pOIlI pe
wszy ral. t.vlko 10 starszych dziewcząt. Cz~ść dagogicznem zasług, o tyle przykrem by mi 

było, gdyby dowody te przyjr,ły zawielkia 
z nich w przyszłości, prawdopodotnie, mia- ·rozmiary. Dlatego wybaczy mi Sz:\nowny 
łaby zapewniony byt, jak to gdzieindziej ma 

k . d . pfin, jeśli powiem szczerze, że zamieszczona. 
miejsce; nam się rzeczy ta ie Je nak Dle u' w M 50,m "Tygodnia" oder.wa Redakcyi, 
dają· zachEJcająca do nowych na nagrobek ś. p. 

- Wybory na radnych. Dnia 18·go gru· męża mego składek, byh\ dla mnie przy
dnia w miejscowym magistracie miały miej· krą. 

8ce, przyspieszone z rozporządzenia władzy, Liczne, choć drobne ofiary, jakie dotych
wybory na radnych. Wybrani zostali pra- czas do Redakcyi pańskiej wpłyn~,ty, są we
wie wszyscy dotychczasowi radni, pomimo dług mego zdania, dostatecznemi, aby skro
Iltanowczego zrzekania się niektórych z nich. mnym pomnikiem uczcić cichtJ zas?ugi ś. p. 
Pp. Strzyż., Kań. otrzymali równą ilość Stefana. 
głosów; p. Olsz, o dwa mniej, a po nim 
jeszcze mniej o dwa pp. Ga. i Maj. Jeśli mój słaby głos może w kwestyi tej 

Kto b~dzie zatwierdzonym, o tern w swo. mieć jakiekolwiek znaczenie, upraszam Sz. 
im czasie podamy wiadomość. Pima najuprzejmiej, aby zbierania dalszych 

składek zaprzestał; z t:b jaka dziś jest ze-
- Do komisyi kwaterunkowej otrzymali gło- braną sumą, do budowy przjstąpił i- przy-

8y następujący pp.: Przyłuski 279, Jakubo- spieszył t~ chwilę, w której oczami w,lasne
wski 197, Goleński 188, Olszewski Bla~ej mi oglądać będę na grobie mego mę~a. niech-
170, Szymański Klemens 177, Majcherski by skromny, niemniej jednak dla mnie dro-
168, Jarnuszkiewicz 164, Jaśkiewicz 160 i gi upominek uczniowskiej w~gi~czno:ici. 
t. d. Komisy ją ma składać sześciu członków. I<sawera Rlwelek. 

- Ś. p. Teofila Koczorowska. Z rzadką po· Prz!Jp. Redakcyi. Uwzględniając ~yczenia 
godlł, a jeszcze rzadszym spokojem i przy- Szanownej wdowy pc Ś. p. Stefanie Paweł
tomnością umysłu, w dniu 22-m grudnia ze- ku, redakcyja postanowi,trl list jej podać do 
szła z tego świata ś. p. Teofila Koczorow- publicznej wiadomości, niezwłocznie zrobić 
ska, wdowa po zmarłym w Piotrkowie, a kontrakt z jednym z kamieniarzy war~ 
znanym każdemu doktorze. szawJ!lkich, których oferty są już nadeslane, 

Przeżyła nieb05:tka la~ 76, apycie jej nie- \ a panom Martynowskiemu i CeJiue'kiemu. 
zawsze wesołe, u plynęło 8kromnie, " cicho- wob('c niemotności zastosowania si.ę do pro-
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jektów tego ostatniego, złożyć za. ich dobre I żądając roz":ią.zania kontr~kt~, m~cą. kt6-1 zadatku 2,000, ruhli, nie g;otówką.. jedn~k 
chęci serdeczną i publicznI} podziękę. rego E. kupił od W. znajduJącą Się w Ło· tylko wekslami; 16,000 rubli zobowH!-zat Się 

_ Komitet Towarzystwa. Zachęty sztuk dzi ni~ruchomo~6 i. nn umó~iony szacul!ek w imieniu ~woich pl-yncypałów wypła:ci6 za. 
pi~knych w Królestwie Polskie m, wybrał w z(tpł~C1ł mu.1.S tySIęcy ~ubh. Na pot~ler- tr~y t~godm~, a pozostałe 14,500 ru?h prz~ 
dniu 21-m b. m., do zakupu dla rozlosowa- dze~lle swoJeJ pretensyl E. przed~ta,~Tlł 0- tlplSanlU rejentalnego a~tu. ,Po kJlka~roc 
nia pomiędzy czł'lnków Towarzystwa. 27 rrgmaln:r kontra~t, w:l"I.Z ze znaJduJącem powt.órzone, tr~y tyg,odm~ D1,e przymoslo 
dzieł sztuki na sum rubli 2000. Ł ~znie Sl.ę na Dl!D pO~wltowamem Wegner~, z od- We~nel'OWl poządanej gotow,kI,; W tym 7.aś 
Z zaku ionemi o rze~aio dziełami ~ dzie blOru zah~zoneJ sumy. Wegner n.le prz:r- ?zasle W. ~t:zy:mat depes7.ę I hs~ od owy~h, 
d Pl a'P Pk' "U rok b'l'ez}cefJo znał podpisu na I'zeczonem pokwltowanlU Jakoby berlmskICh przemystowcow z zaWlll.- . 

o roz OiOW Ula won.. u ~ o ó' k k ł d d .. . f b . h M k . 
o ółem dzieł sztuki 54 za sumę rs, 6390. za s.w ~, W sute cze,go sprawa zosta, a o' omIemem, ze w a ryce lC w: ,os WIe, 
g. , ,stąpIOna pl'okuratorowl, dla zarządzema śle- czy w Petersburgu, zdarzyło Się meszczę-

- .Przeplsy kwate~u.~kowe, ~ Krolest~le dztwa kryminalnego, ście i z prośbą. o odłożenie terminu wy-
Połskle~, według OplUli komISy! w ~elu!Ch Liczni świadkowie powołani przez sę- płaty i otworzenie kredytu agentowi 
z~adanIa utworzo~eJ, wymagaJll: zr~ll~n ko- dziego ~ledczego, dostarczyli wielu danych ich Eblowi. U derzającem było w kores
nlec~nych; zaprOjektowano zatem, plęC k,ate- jak z~, tak i przeciwko Eblowi: jedni na- pondencyjach tych to, że depesza przysla
gorYl opł~t kwaterunkowych. , Wladornosć CI przykład słyszeli od Wegnel'a, że otrzymał ną była z Koluszek, przez które jakoby 
tem podaje w depeszy 'O Dmew. War. 71 1& od Ebla 18,000 l'Ubli, na rachunek I!prze- przejeżdżali mniemani kupcy; na liście zaŚ 
265. danej mu nieruchomości, za którą. E. zo- nie było firmy handlowej, ani na kopercie 

_ Wypadki w gubernii: bowią.zał się zapłacić 34,000 rs.; inni wi- zagranicznych pocztowych stępli. Na pro-
Od dnia 28 listopada d~ 7 grudnia, było dzieli nawet, jak E. }Jłacił W. 16,000 1'1:\.; śbę Ebla; W. pożyczył mu 450 rubli, na. 

pożarów z podpalenia 2, z przyczyn niewia- inni znów dowodzili, że E. przyjechawszy pewno~ć zwrotu których E. dał mu weksel 
domych 5; w tymże czasie było 10 wypad- z Warszawy do Łodzi, był tak biednym, że na 700 rubli, wyl:!ta.wiony przez niejakiego 
ków nagłej śmierci. żona i dziecko jego często nie mieli co jeść. Ostllszewskiego z Warszawy. Półroczne 0-

Z sali sądowe}. 

Pokazując pozostający w jego ręku kon- czekiwanie nie przyniosło żadnych rezulta
trakt zawarty z W., Ebel probował zawią- tÓw. Firmy reprezentowanej przez Ebla. 
za6 kontrakty z różnymi dostawcami ma- nie znaleziono w Berlinie, a weksel Osta
tery jałów budowlanych, przyczem, nie da- szew!>kiego okazał się nie mają.cym żadne-

Kto pod kim 
wpada. 

jąc żadnemu z nich zadatku, żądał poży- go znaczenia. 
dołki kopie, ten sam w nie ezki mniejszej lub większej kwoty. Do po- Po upływie zaś tego czasu, Wegner o-

Stare to nasze przyołowie znakomite zna
lazło potwierdzenie w pt'ocesie kt-yminal
nym, jaki ~4 listopada (6 grudni::!) toczył 
,się przed wydziałem karnym miejscowego 
sądu okręgowego. 

Proces to tem więcej interesują.cy, że na
przeciwko siebie stanęli w nim dwaj kul
turtregerzy, pragną.cy, bą.dź (\0 bą.dź, zdo
być fortunę na naszym barbarzyńskim, po
dług ich pojęć, gruncie. Rozumie się, że 
wspólnie z naszymi czytelnikami set'decznie 
będziemy żałowali, że "zczere życzenia je
dnego z tych panów nie zostały spełnione
mi. .. Przystąpmy do sprawy. 

Akt oskarżenia przedstawia geszeft tre
ści następują.cy: 

Stały mieszkaniec miasta Warszawy, Jan 
Ebel, w 1880 roku w tutej:lzym sądzie okrę
gowym, wytoczy! proces cywilny przeci
wko niejakiemu Samuelowi W egnerowi, 

ZADOSYĆUCZYNIENIE. 
Obrazek z dziejów Luuwika XIV 1). 

przez 

Fnllerton. 
Przeklad Emilii D, 

We wrześniu 1709 wku, mate kółko przy
jaciół zebrało się w sali jadalnej pani de 
St. Lo. S alon jej, położony przy jednej 
z najpiękniejszych ulic Calais, odznaczał 
się elegancyją, a sposób, w jaki gospodyni 

' czyniła honory domu, zarówno jak jej peł
na swobody i prawdziwie fł'ancuzkiego do
weipu rozmowa, dawały dziwny urok jej 
przyjęciom, Tym l'azem wkoło jad:1.lnego 
stołu zebrani byli sami prawie wojskowi z 
garnizonu kons)'stująCf".go w On/ais, a PI'zy
jaciele jej meża, dzielnego żołniel'za i ofi
cera, który przed paru laty zginął w kwie, 
cie wieku, śmierci:} walecznych, podczas bi
twy pod Blenheim, 

Biesiadnicy z niez wykłem rozmawiali o
żywieniem; smutne i wesołe dzieje \V ry
cerskim rzemiośle przebytych chwil do
starczały im treści do poufnej gawędy; co 
chwila któremus z nich przychodził na 
myśl epizod bitwy pod Turenne, pod Bouf
flers, Villers, lub Vendome, w których u
czestniczyli w towarzystwie pana de Saint 
Lo. Młoda gospodyni domu w opowiada
nia te wsłuchiwała Aię z najwyższem zaję-

t) Treść niniejszej powiastki raczerpnięt~ jest z 
dzieła P, de la Place .Pieces interessantes et peu con
nues pour servir o l'histoire et a la litterature n, List 
marszałka de Villars jest kopiją oryginału, a postnć 
pana de P, skreślona jest ściśle według szczegut6w 
podanych w wyżej wzmiankowanej pracy, 

prowadzenia zaś Ebla na ławę oskarżo- tl'zymał kopiję pozwu Ebla, z żądaniem 
nych, posłużyła głównie ekspertyza podpi- zwrotu 18,000 rubli; jako zaś zasadę do te
sów Ebla i Wegnem, którl1, motywując go, Ebel przedstawił s1łdowi zaw!1.rtą. z W. 
swoje wnioski, przyszła do przekonania, że umowę, na której znajduje się własnorę
podpis na pokwitowaniu z odbioru 16,000 czne, zukwestyjonowane w następstwie, po
rubli, nie jest podpisem Wegnera. kwitowanie W, z odbioru od Ebla 1G,OJO 

Na śledztwie sądowem z badania trzy rubli. Ebel stara! się pL'Zekonać sąd , że bę
dziestu kilku świadków i t,'zech biegłych dąc pewnym p,'zyjazdu swoich pryncypa
osiągnięto następujące dane: łów 18/;00 rubli zapłacił W, z własnych 

Dowiedziawszy się wypadkowo od córki funduszów, zebranych w ciągu długoletniej 
Wegneł'a o zamiarze jej ojca sprzedania ciesielskiej praktyki. 
nieruchomości. EbeL we wrześniu 1879 r. Dalej świadkowie oskarżenia wyjaśnili, że 
Zl\ pośł'ednictwem tejże córki porozumiał Ebel po zawarciu i na mocy umowy z W. 
się z Wehner emj ten ostatni żądał za swo' zawieral kontmkty na do!>tawę cegieł; nie
ją. nieruchomość 26,000 rubli, Ebel zaś, tylko Jednak żadnych zadatków na nie nie 
przedstawiając się jako agent bel'lińskiej dawał, ale nadto od każdego z przyszłych 
przemysłowej fił'my Burchardt i S-ka, ofia- dostawców żą.dał mniejszej, lub większej 
rowa! 32,500 rubli, obiecując ofiarowanym pożyczki. Przedstawiana sądowi ('iesieiska 
nr.dclatkiem !lodzielić się z CÓI'ką. Wegnera. praktyka wyjaśnioną została, jako zajęcie, 
Po takiem ustne m porozumieniu się, spisa- dające rubla do dziesięciu złotych dzienne
no prywatną umowę: E. dał w charakterze go zarobku; prz€z czus zaś pobytu w Ło-

ciem, lubowała się w tych wojowniczych 
opowieściach; oczy jej, obdarzone blaskiem, 
słodyczą. i potęgą., właściwą. jedynie cie
mnookim kobietom, zachodziły łza~i lub 
skrzyły się ogniem zapału, w miarę jak 
koledzy tego, po którym dotąd grubą no
siła żałobę, opiewali odwagę jego, szlachet
ność, lu b śmiet·ć wl\leczną. 

Gdy doniesiono jej po raz piel'wszy o 
zgonie bohatera, jak ~redniowieczna matka 
Rzymianka pochwyciła w oojęcia ólyna je
dynaka i obleVl ają.c go łzami zawołała: 

- .A. jednak i ty będziesz żołniet·zem!... 
W zrosb ona w czci i miłości dla rycer

skiej sławy; ojciec jej, bracia i mąż 
byli wojskowemi, a wuj jej, hrabia de r. 
był dotąd jednym z naj dzielniejszych ofi
cerów pułku marszałka Villare. 

W dzi~ciństwie godzinami całemi siedząc 
n n k(llannr.h wuja, wg/uchiwała si~ \V opo-

'i eś ('. i jego o Bayardzie i Duquescqlin; 
dzi ś Zu.ś synkowi swojemu obiecywała, że 
gdy po skończonej wojnie dziadek jego po
wróci do domu i on też, syn poległego za 
oj czyznę, z ust stnrego wojaka usłyszy, co 
żołnierz francuzki robić powinien dla chwa 
ly swego króla i dla miłości ojczyzny. 

- Ktoś puka do drzwi- szepnął chłop
czyna siedzący obok matki. 

Ta jednak zajętu. opowiadaniem jednego 
zcwsp6tbiesiadników, nie zwt'óciła uwagi 
nu. ełowa dziecka. W chwilę później słu
żący wszedł do pokoju, zbliżył się do pa
ni domu i szepnął jej: 

- Niech pani będzie łasko.wa zejść na 
chwilę do biblijoteki. 
Spojrzała n:!. niego nieco zdziwiona i w 

tWOl r zy jegl) dostrzegła, że chodzi tu o spra-
wę niezwykłej doniosłości. . 

Przeprosiwszy w krótkich l!!o\vllCh gości, 
Eani de Saint Lo weszła do bihlijoteki. 
Swiatł:t w niej nie byl'y jeszcze rozpalone, 
w świetle tylko dogasającego ogniska uj
rzała męzką jakąś postać siedzącą na fote
lu z twarzą w dłonie ukrytą. 

- Kto to jest? - spytała służącego, 
Zanim jednak tenże zdołał odpowiedzie6, 

podbiegła żywo ku przybytemu. 
- Wuj mój! - zawołała - wuj, czyi: 

to być może, cz.y mnie wzrok nie myli? ... 
I żywo chciała rzucić mu się w obję

cia. 
Mężczyzna powstał; zamiast jednak wy

cią.gną6 ramiona do siostrzenicy, skt-zyżo
wał je na piersiach i powied7.iał słabym i 
cichym grosem: 

-- Tak, to ja; to wuj twój, którego od 
dzieciństwa czcić i kochać przywykłaś; ja, 
który byłem chlubą jednego z najwalecz
niejszych pułków Francyi; ja., który pracą, 
odwagą, życiem cnłem zdobyłem sobie u· 
znanie jenerałów naAzych, przyjaźń kole
gów, szacunek podwładnych-tak, to ja je
stem. 
Było coś tak chłodnego w głosie hrabie

go, coś tak sztywnego w jego postaci; oczy 
jego błyszczały tak złowrogiem świa.tłem; 
był tak blady, tak zmieniony, że siostrze
nica jego niezdolna wymówić słowa, wpa.
trywa.fa się w niego z nieopisanym uczu
ciem trwogi i przerażenia. 

- Przyszedłem tu - ciągniłł dalej hra
bia - ażeby cię prosić o nocleg i o za
chowanie najściślejszej tajemnicy o pobycie 
moim w tym domu. 

- Ależ na miłość Bogal -zawołała pa.
ni de Saint Lo, z najwyższym niepokojem 
- co si~ stało takiego drogi, naj droższy 
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dzi, Ebel zajmował jak naj biedniejsze mie-\ bierając szczegółowo kwestyjonow:my pOd-1 li pQd-w:yższono podatek brukowy i do~ \~:~
sz!{unie, zapełnione kilku zaledwie spl'zęta- pi s, dowodził, że Jest to .nietylko pod.obuy, lo~o mIastu wol~y r!\b w la~a?h .8taroSclll-
mI, przyczel? ~ożyczat drobne kwoty, dO-I nIe prawdopodobmc o~yglDalny pod.pIs W' I SklCh na wszelkIe potrz~by mIeJskIe. , 
tąd w CZęŚCI Ule wypłacone. PI'zy tak wprost pl'zeclwnych zdam."ch, e- Roku 1f>.77, odbył SIę synod, na, ktorym 

Jakkolwiek powołnni przez podsądnego k~pertyzn w f~:l nym wypadku strllcl1a zu- ogłoszono uchwały soboru TrydenckIego. 
ilwiadkowie, dali zeznania. same pr7.ez się pełne znarzem.e., .,. Roku 1578, konstytucyia wyznaczająca. 
bardzo ważne, wszelako zeznania te w ze- . Prokur~tol' I ohron~lI:-p'P. W:le~lołowskI sądom miejsca urzędowania, oznacza Piotr
stawieniu z lnnemi okolicznościami, stmci- l Rogals~l- b()~aty mIeh mllteryJał do r()z- ków miejscem odbywania się trybunałów dla. 
ły swoje znaczenie. p r:l\'I" , ktorc tez potrwałJ: przetlzło tI:z:y go- województw Wielkopolskich. Nietylko ta 

Tnie np. dwu z nich było naocznymi Jzmr, pocze~ EąU, po mez?yt długI~J na- konstytucyj a, lecz i wiele innych później
świndkami tego, jak Ebel wypłacił W. 16 radzIe, ogJos~ł wyro~ uznający podpIs W. szych aktów, przekonywają, że tylko Piotr
tysiecy rubli ale podłuO' jedneO'o z nich za fałszywy I skaZUjący E. na półtora ro- ków i Lublin były siedliskami trybunałów 
wyphlta ta ~a~tą.piła w o mieszk;'niu Ebla; ku rot aresztanckich. Pra wdol?odobnie ska- koronnych. 
podług drugiego, w mieszkaniu W.; ten z~ny od wJ:roku . tego zaapllluJe, ~ rezult~- Roku 1588, Zygmunt III uroczyście za
zaś ostatni stanowczo zaprzeczy ł, żeby świa- CJe ?zego. me omIeszkamy w swoIm czas~e twierdza przywileje przez swoich poprzedni
dek byt kiedykolwiek w jego mieszkllniu, zaWIadomIĆ łI1skawych naszych czytelnI' ków miastu nadane. 
Inny ze świadków obrony, jeszcze w cza- ków. Roku 1590, ustanowienie cechu krawiec-
sie pobytu Ebla w Warszuwie, widział i kiego. 
slyszał, j:tk małżonkowie Ebel liczyli pi e- Roku 1597, połączenie cechów stolarskie-
niądze, których było 16,17 czy 18 tysięcy KRONIKA PIOTRKOWA. go, siodlarskiego, młynarskiego, miecznickie-
rubli, było to w tym czasie, kiedy E za- go i sLelmachskiego. 
rabiał rubla do 10 złp. dziennie. Kuzyno- (Ciąg dalszy-patrz ]i; 5(}). Roku 1598, Sieradz i Piotrków wyznaczo-
wie podsądnego słyszeli, że E. był maj- ne przez kODStytuCyję za miejsca obierani& 
strem ciesielskim w arsenale i miał pod Roku 1569, dnia 20 kwietnia, król Zy- 1eputowanych na trybunały. 
swoim zarządem wielu robotników. Jeden gmunt August przywijelem w mieście Lu- Roku 1604, ustanowienie cechu cyruli~kie
ze świadków obrony wie o tem, że jeden blinie wydanym, przepisał porządek obiera- go, z zastrzeżeniem, iżby na Wielkitlj Wsi, 
ze świadków oskarżenia jest przekupiony nia burmistrza i radców, z zastrzeżeniem, iż- w kramnicach, nikt, pod karą 100 grzy
przez W. Ostatni wreszcie słyszał od. sa- by radcy przed uzyskaniem uwolnienia od wien sztuką cyrulicką zajmować nie ważył 
m\?go W. o sprzedaniu przez W. nie- swych obowiązków, zdawali przed ludem się. ' 
ruchom.ości i otrzym,aniu na rachunek na- sprawę ze swego llrzędowania. Rozkazał ró- Roku 1610, ustanowienie i uprzywilejowa-
leżn?śCl. 18,000. rub.b. Doda~ nnleż~, że. w wniei, aby żydzi w samem mieście nie mie· nie bractwa płócienników. 
~at~J tej s~r~~le.wldocz~ym).e~t udz.Jał ~Ie- szkali i w żadnym handlu, wyjąwszy jar- Roku 1611, konstytucyja ubezpiecza 8l\dy 
J~klego Sklblllsklego! zaJI?uJIJce,go SIę plsa- marków, udziału nie mieU. Tenże przywi- miejskie i zrównywa miasto Piotrków z 'Kra
Dłem proll1~ w ŁodZI, ~tory pIsał umo~ę lej uwalnia obywateli piotrkowskich od są,- ~owem, Warszawą, Poznaniem i Lwowem. 
zawartą mlę~zy ~blem.l W~gne:em, ~ kto: dow starościńskich jako i podstarościch, sta- Uchwalono wybudowanie wieży dla 8zlachty 
ry, po ~statmem Jch WIdzenIU S% zbIegł I nowią,c, iżby każdy w ratuszu in loco com- w Piotrkowie kosztem powiatu piotrko;;-
dotąd me został odkryty. Ekspel·tyza za- petenti był sądzony. k" 
k~estyjon?wanego. podpisu na 1?okwitowa- Roku 1574, Henryk Walezyjusz dnia 16 s IR~~u 1615, okropny pożar zniszczył zu-
nm W. me dała zadnych praWIe rezulta- marca "Ił' ozasie koronacyi, nadał miastu przy- ł' . t d' h' . 
tó wilej, którym ratusz miejski in omnibus pe Dle mlas o, a na ymlącyc SIl;) Jeszcze 
j~den b' gl h d d '1' . • kkól praerogativis aprobuJ·e. gruzach, zaszalała. swywola i zajadłość skOli. 
. - z. le yc owo. Zl, ze Ja . - federowanego żołnierza. 

wlek kweBtYJouowany podpIS podobny Jest Roku 1576, Stefan Batory. w IDlesIl\CU (d. c. n.) do oryginalnych podpisów W., to jednak maju odbył się ostatni 8e~m w Piotrkowie. 
jest on o tyle względnie doskonały, że nie· Mądry monaroha dla pódniesienia chyl~cego 
podobn:\ przypuścić, ażeby niezbyt biegty się ku upadkowi miasta, ustanowił cła róż-
co do włacl::mia piórem starzec mógł go nn.- ne z poleceniem, iżby pobrane z tego źródła Skorowidz alfabetyczny gubernii piolrkowski~. 
pisać. Dru~i biegły podzielił zdanie pier- dochody nie na. prywatny, leC'l. na całego 
W BZ<3g0. nie wypowiadał Jednak i nie mo- miasta użytek obrócone były, i w końcu za
tywownł swojej opinii. Trzeci na koniec wy- strzegł sobie złożenie z tych l3um .właści~ego 
powiedział wprost przeci1Vne zdanie: roz- obraohunku. Tegoż roku na źądallle obywate-

wujU! Dlaczego patrzysz na mnie tak dzi
wnie? Czy jesteś chory? 

Jestem b:u'dzo zmęczony - odpowie
dział. 

Proste to były słowa, a jednak spos6b 
w jaki wymówione z08tały, wzruszył do 
głębi serca panią de Saint Lo. Zalała się 
łzami. 
~ Staraj SIę być spokojną, Eugenijo; 

dz~ś ~ic ci powiedzieć nie mogę - powie
dZIał pan de P. - jutro dowiesz się o 
wszystkiem; dziś powiedz służącemu, by 
mnie zaprowadzi! w najcichszy jaki kącik 
tW0g0 domu, a sama wrÓĆ do "ości i sta.
.raj ich się, jak możesz, zflbawić~ 

~ani ~e Saint Lo musiała poddać się 
,,"oh wUJa. Pelna trwogi i niepokoju Wl'Ó

ciła do bawialni, ale ze zwykłą. sobie siłą 
woli opanowała wzruszenie. Domy~lała się, 
że idzie tu o rzecz wielkiej waO'j· to też 
chyba tylk~ pilny obserwatol' sp~strzegłby 
na twa~zy .Ie.l wyra.z troski; uśmiech~ je
d~ak D1e pokazał się już na niej do końca 
wIeczoru. 

Z nieopisanem uczuciem ulai pożeanała 
nakoniec gości i powrócita d; siebie.<> Tu 
dopiero przestała panować nad sobą. Stra
szne. uczucie '.rwo.gi. i złowrogiego prze
cZUc):ł, napełmło Jej serce; napróżno ła
mała sobie głowę nad wynalezieniem przy
czyny rlziwnego stanu umysłu pana de P. 
Krótka jej z nim rozmowa, ruchy jego, 
wyraz twarzy, przerażały ją.~ to też gdy u
snęła, sny męczące dręczyły J:), przed oczy
ma stała jej bezustannie zmieniona twarz 
ukochanego starca. 

Blady jak wczoraj, jak wczoraj smutny; 
dziś jednak mial ruchy naturnlniej'sze, no 
w twarzy wyJ'az rezygnacyi z silną. połą
czonej wolą.. 
Młoda kobieta nie mogła już dłużej wy

trwać w niepokoju, to też wyciągając do 
starca ręce zawołała. 

- Wuju drogi, Dajdroższy, powiedz mi 
nakoniec, co cię tu przywiodło, dlnczego 
pobyt twój u mnie ma być tajemnicą? 

- Eugenijo, gdy powiem ci prawdę, po
gardzisl': mną, znienawidzisz mnie może. 
Ale rumieniec wstydu nie obleje mi już 
twarzy; piętno hańby nosić już będę wie
cznie na czole. 

- Hańbyl -szepnę/a pani de Saint Lo 
z nerwowym lecz niedowierzają.cym uśmie· 
chem.- Haóba-i ty mój wujul 

- Nie uśmiechaj się - zawołał pan de 
P. kryją.c twarz w dłoniach - ale spojrz 
na. mnie spokojnie i łagodnie, by mi dodać 
odwagi do powiedzenia tego, co powiedzia
nem być musi. Ja. dziś okryty jestem hań
bą, bo popełniłem czyn, który od lat czter
dziestu uważałem za zbrodnię, bo życie ca
łe zasługi, tym jednym poniżyłem czynem, 
bo jll. sam siebie godzien nie jestem. 

- Ależ to żart bolesny- przerwała pa
ni de Saint Lo. 

Nazajutrz, gdy tylko wstała, 
znać, że pan de P. życzy sobie 
wić. Pobiegła do jego pokoju. 

- Nie, to nie żart. Dzięki niebu, że nie 
możesz słuchać bez wzruszenia tego co po
wiedzianem być musi. Daj Boże, byś prze
trwała mężnie chwilę, w której don'iesz się 
o wszystkiem. Eugenij(), urodziłem się j 
wychowałem w tern starem mieście, które
go murów przodkowie moi krwią własną 

dano jej przez tyle wieków bronili; należę do 1'0-
z nią mó- dziny, na której cześci nigdy dotąd naj lżej

l sza nie postałn skaza; uczestniC2.ytem 

Potrzeba takiego Skorowidza, oddawna do
tkliwie czuć się dawała. Dotychczasowe b6-

t 

w dziesięciu prze~zto kampaIiijach i trzy
nastu bitwacr.; pod Lille prawadziłem *fa
leczne oddziały, byłem ranny pod Steit\
kirk, o mato nie zginąłem pod Ramilties. 
Przez lat czterdzieści nie znałem co tu 
trwoga. O Boże mój, i jt\ to nazywałem 
odwagą! Pogardzałem najlżejszą oznaką 
sta bości, lu b trwogi u innych. Przebacz mi 
Panie! rlziś są. oni już pomszczeni... Przed 
trzema dniami odebrałem rozkaz bronienia 
n~ czele stu ludzi, ważnego posterunku pod 
Malplaquet. Nigdy dotąrl serce nie zabi
ło mi obawl!- na widok niebezpieczeństwa, 
ni!!dy nie zadrżałem na polu bitwy; ale 
dnin tego, po raz pierwszy w życiu, n~dz
ne, stnbe, nizkie uczucie, które trwogą na
zywamy, opanowało mi serce. Nie przy
puszczałem nigdy, by uczucie podobne po
stać mogło w mej piersi, zastało mnie tez 
bezsilnym, bo nieprzygotowanym do walki. 
Bóg jeden wie, czy byłem wÓwczas sza
leńcem czy tchórzem. Bą.dż co bądź je
dnak... uciekłem! Stary wojak, z krzyżem 
świętego Ludwika na piersi, z zaszczytną 
blizną na czole, dał tył nieprzyjacielowi, 
uciekł ze stanowiska ••. jak tchórz, jak P'ł
dłyl .. opuścił pole walki i odzyska/' zmysły 
dopiero w jakie trzy godziny potem, gdy zna
lazłsię w polu sam, zdała od towarzyszy bro
ni, zdala od placu boju, ilam, z raną. w 8er
cu i plf1mą Jla nieskażonem dotąd nazwi
sku. 

- Boże mój, Boże- łkała pani de SaiRt 
Lo - co mogło sprowadzić los taki tobie 
biedny ·wuju. ' , 

(dok. nast.) 
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wiem jakie posiadaliHmy, jU7. jako prze~ta.
rzałe, a ztąd z mylnemi informacyjami, już 
ja.ko niekompletne i nieobejmują,ce wszy
stkich niezbędnych informacyj, potrzebie nie
odpowiadaly. Pragnąc zara.dzić temu brako, 
wi, przygotowałem w znaczniejszej już części 
do druku najkompletniejsz!} "Skorowidz a.l
fabetyczny gubernii piotrkowskiej", ściśle o
party na źródłach urzędowych, w kLórych 
znajda, pomieszczenie wszystkie miasta, wsie, 
osady piotrkowskiej gubernii, i lliema tak 
drohnej llomenklatury, któraby w nim nie 
znalazła pomieszczenia. Aby zaś dowieść u
zyteczności i potrzeby rzeczonego Skorowi
dza, przywodzę rubryki, jakie tenże w lIolfa· 
betycznym porządku obejmie: 

1. Wymienienie i określenie miejscowo
ści, t. j. czy jest to miasto, wieś, osada, ko
lonija i t. p., rzeki, jeziora przy których le
za,. 

2. Powiat. 
3. Gmina z wymienieniem miejSCOWOSCI, 

w której znajduje się kancelaryja gminna. 
4. Parafija katolicka, ewangelicko-aug'sbur

ska i reformowana, oraz dozór bóżniczny. 
5. Sa.d gminny' lub pokoju, z wymienie

niem rezydencyi tychże sądowo 
6. Okręgi zjazdów sędziów pokoju, do któ' 

rych wymienione miejscowości należa.. 

7. Ucząstki komisarzy sądo\vych przy' zja
zdach sędziów pokoju i s/,\dzie okręgowym, 
z wymienieniem nazwisk tychże komisarzy 

· i miejsc zamieszkania. 
" '8. Ucząstki woźnych s1\du okręgowego z 
Wymienieniem nazwisk i miejsca ich zamie
BzklJ.nia. 

9. Ucząstki sędziów śledczych, z wymie
nieniem' miejsca ich urzędowania. 
.. '10. Na.jbliższa stacyja pocztowa, telegrafio' 
czna i drogi 'żelaznej istnieja,cej i projekto' 
wanej. . . 

11. Odległości w werstach: od mla.sta. gu 
bernijalnego, powiatowego, rezydencyi wo .. 
źnago sądu okręgowego, kancelaryi gmino' 
naj, sa"du gminnego, ostn.tniej stacyi poczto-, 
wej, telegTaficznej i drogi żelaznej. W szy
stkie te informacyje, btlda" ugrupowane w ten. 
sposób" iż znajda" pomieszczenie na jednej stro
nicy, oook danej miejscowo~ci, tak: iż ?~szu: 
kIlonie nie będzie przed"ta wlaŁo naJmllleJszeJ 
trudności. 

Nadto pomieszcze w Skorowidzu wszelkie 
inne niezbędne informacyje, skutkiem czego, 
bedzie on stanowił prawdziwy przewodnik 

· Pl) gubernii piotrkowskiej, niezbędny dla 
wszystkich mieszkańcow gubernii, wszelkie-

: go stanu. Przywiedziony przezemnie progra.lll 
Skorowidza, dowodzi, iż będzie on istotnie 
użyteczn/,\ ksi/'\żka.; lecz pożytnej tej pracy, 
bez udziału i pomocy szanownej publiczno
ści, w dostarczeniu mi niezbędnych mate
ryjałów, nie będę w stanie dokonać i z ża
lem wyznau mUl.zę, iż bez tej pomocy, pra.
ca moja będzie miała znaczne braki, a po
nieważ wydawnictwa tego rodzaju często po-

, wtarzać się nie moga" i na następne ich edy
cyje, w których mogłyby hyć zapełnione bra
kuja"ce luki, trzeba czekać lata całe, z tych 
przeto powodów, pragna"łbym, aby moja pra
ca pod każdym względem była kompletna, 

· skutkiem czego, uprzejmie upraszam każde· 
go, dla kogo los podjętej przezemnie pracy 
nie jest obojętym, aby raczył mi dopomódz 

: łaskawem dostarczaniem mi następnych ma
tery jałów: odległości w werstach wsi, miast, 
osa.d, kolonii i t. p. miejscowo8ci gubernii 

'piotrkowskiej: od miasta guhernijalnego, po-
wiatowego, sa"du gminnego i ostatniej stacyi 
pocztowej; oznaczenie do jakiej parafii ewan
gielicko-augsburskiej i reformowanej, oraz 

' uozoru bóźlllcznego, należy dana wie~, mia
sto, osada i t. p. pod moim adresam, lub Re
dakcyi "Tygodnia". 

Wielką, mi pomoc wtem moga. wyśw'iad
czyć: WW. Naczelnicy powiatów, inżeniero
wie, prezydenci i burmistrze miast, wójci 
gmin, paczihalterowie, sekretarze powiato
wych wydziałów hypotecznycu, pastorowie 
i prezesi dozorów bóźnicznycn, przez dostar-

T Y D Z l " .. ~ . 
czenie wyż rzeczonych wiadomości, do któ
rych też z gorąc/,\ ma.. prośbf\ ° to się zwra· 
cam, w nadziei, iż ta b'n skutku nie pozo
stanie. Mam przytem nadziej~, że i prasa 
wari;za wska m/,\ prośbę w s w ych łamach. sku· 
tecznie poprze. 

D,yioniz.'J Slcu,rzalski A.d woka t. 
Piotrków, stacyja dl'ogi żel. War. Wied. 

Pr~yp. Red. O wa.żności dla wszystkich, 
a zwłas?;cza dla władz miejscowych podo
bnego podręcznika, niepotrzeb3, i m)wiĆ. R1-
dzibyśmy tylko, !loby figury urzędowe, do 
których zwraca się pan D. S., zrozumia
wszy o co chodzi, przyszły mu w pomoc. 

ROZMAITOŚCI. 

Wzór ortografii. Wobec usiłowań tera
źniejszych Akademii Umiejętności w Krako
wie, nad ustaleniem zasad pisowni polskiej, 
jako przyczynek do tej kwestyi podajemy 
autentyczny list, jaki nam w tych dniach 
zostal udzielony, z prośbą. o ogłoszenie go 
drukiem. 

Wielmożny Panie i Dobrodzieju. 
Mam chuuur Sżanownego Pana prośić Owydanie 

moich Kwitow podatkowyh, kturem pozostll.wil w dniu 
12 Grud S2 l' to iest wuptY{liooy wtorek dlll tych ie
dynie przycżen bOIll Zast@p u K .• , .. i Spodziwam śil! 
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brębie Wistka od 827 1'$. 72 k.; 2) w tymże obrllbie 
od 1'8. 769 k. 55. 

- W d. 5 (17) stycz., IV urzędzie leśuym Krzepi
ce w Polomońcu, na sprzedaż drzewa w 12·tu obr~
bach tegoż leśnictwa. 

- Nadesłane. 
Przed pillcioma tygoduiami zamówiłem do slabej 

żony tu w Pi 'trkowie, akuszerkę p. Kowalską; ta, 
skoro zdawała mi się być potrzebną, przyszła i zao
pinijowała., że kilka dni jeszcze zejdzie nim jej po
moc ist'ltuie pottzebną będzie. Skoro jeduak nadszedł 
ostateczlly czas działalności, pani K. odm6wiła 

swej pomocyi Momacząc sill, że przed świętami każ
dy w domu ma sporo zlIjllcill (a bylo t) w piątek 
przed wigiliją). Szczęściem, że natrafitem na swo
bodną podówczas panią D., która lubo nie zamówio· 
na przciemnie, zaopiekowała się ChOl',\- z troskliwo· 
ścią i znajomością rzeczy, gdyż inaczej żoua moja 
mogłaby była życiem lub kalectwem przypłacić lcklto
myślność p. K. 

Czuję SIę przeto w obowiązku zawiadomić szcrsze 
kółko intcresowanei publiczności, by zawód podobny 
nie spotkał zn6, .. kogo. . St. Kl'. (l-l) 

Rozkład jazdy na kolei żelaznej War
szawsko-Wiedeńskiej i Łódzkiej. 

KUryjer.\osooOW) posPie-1 RObol.\MiejSCo-

do War-
klassy klasay sZlly kI. kI. tylko wy ki. 
I i rr IIIiIIllIIiIII III .IIIiIII 

szawy. 

SOSBowice 
wrchod. 10,lGw. 7,55 r. 1:00 p. 9,001'. -
·anlCa. " 10,40 w. 7,50 r. I,lf>p. 8,45 l'. -Gl: 

C zllstach. 
przychod. że prośba moia Odtl·żymll. pewny skutek. i Upoważ- R 

nią Pana K..... do pokwitowa{lia i Odebraóia moich P 
Kwhow boia ui moge bydź bo iezdem sloby i miałem K 
wypodek Bomi Ogiem cżłowiek byndąci w Radomsku 
Schwacił i Jezdem zakłOpotally Oczu SŻIlnownego Pa

adomsk. 
iotrków. 
oluszki. 

Skieruiew. 
Warszawa 

12.52 n. 10,21 r. 
2,03 n. 11 ,45 r. 
3,08 n. 1,02 p. 
4,19 r. 2,20 p. 
5,19 r. 3,39 p. 
7,15 r. 5,55 p. 

3,27 p. 11,44 r. -
4,39 p. I,J4p. -
5,45 p. 2,45'p. 5,45 r. 
6,f>8 W. 4,13 p. 6,48 r. 
7,59 w. 5,39 p. S,OO r. 
9,50 w'

l 
8,05 W. 10,10 r. nil plosże Ołoskawe Zalodfinie mego int~resu i O~że· 

kuie pewnego skutk1l.. prawdziwie życżli.vy. Uó,żony 
sługa . 

(Tu podpis, który opuszczamy. Przyp. Redakcyi). 
dnia 14 Grud 82 1'. 

Wol ne Żarty 
od Ex - Bociana. 

Pożegna.nie starego roku 1882. 

Bądź zdrów-stary maruQ.o:- brzydki paskudniku! 
Ęo:.sypałeś nam komet po niebie bez lik:n, 
Dziwią się w Europie wielkie astronomy, 
O niebyłych zjawiskach rozpisując tomy. 
Lecz cóż nam z tego przyjdzie? kiedy tyle cierpielł, 
Przez ulewy i słoty sprmvił nam twój sierpień, 
Przy kłopotach, strapieniach i biedzie niezmiernej, 
Izrael niema ziarnka pszenicy koszernej. 
A my, co II niej żyjemy na mizernym świecie, 
Ani grosza jednego ża nią w portmonecie. 
Coś zrobił z ziemniakami? ty n~dzna istoto! 
Zguiłe i sparszywiate rzuciliśmy w Mo to, 
Szkodll naszych zabiegów, szkoda nl\Szej pracy, 
Bo czem się na przednówku wyżywią biedacy? 
Gdzieś podział jabłka, gl'uszki, śliwki, mości panie! 
ChI op Jziś nawet garus n nie zje na śniadanie, 
A szlachcic aby godnie uczcić swoich braci, , 
Przekupkom jak cynamon ul~gałki płaci. 
Najwięks~y tw6j majstersztik w Egipcie nad Nilem: 
Z Arabim postąpiłeś tak jak z krokodylem, 
By go w klatce przedstawić w angielllkiej stolicy 
Szcz~ściem, że ci si~ biedak urwał z szuuienicy, 
A marząc o przyszłości, choć nie czuje glow y, 
Przeklina cill staruchu, czekając na. nOI"Y. 
Wielkie twe arcydzieło, wspaniałość i chwata, 
Żeś zrobił dygnitarza z paua generała, 
A wziąwszy pod opiekę lorda Wolswleja, 
Zrobiłeś Eltscelencyję z mości dobrodzieja? 
Że przez ciebie swoboda i ludzkość osłab ła, 
Will c przepadnij na wieki i idź precz do dyjabła! 

LiGytaGyje W [ubBrnii PiotrkoWSXlm. 

- W d. 22 grudn. (3 styczn.), w urzędzie pow. 
piotrkowskiego, na dzierża.wę w la.tach 1883/6 propi. 
nacyi na gruutach włościllóskich wsi n .. d,ó\v, od su
my rocznej 36 rs. 25 k. 

- W d. 21 grud. (2 stycz.l, w magistra,cic m. 
CZllstochowy, na dzierżawę w r. 1883{6 żydowskiej 
bani i mykwy od 730 rs. rocznie. 

- W d. 24 grudn. (5 styczn.), w urz~dzie w6jta 
gm. Wielomłyay, Da sprzedaż futra (niedźwiedzie) od 
40 1'8. 

- W d. 3 (15) stycz., w magistracIe m. Rawy nil 
3·letnią dzierżawę; a) gruntu ~Ceglarni'l:" zwanego, 
od sumy ~O 1'8. 45 k. - b) ogrodu i łąki "po burmi
strzu" od sumy 54 rs. - c) gruntu npo policyja.ucie" 
od 17 rs.-d) dechodu z połowu ryb od 18 r., 

- W d. 3 (15) stycz., w urzędzie leśnym Paję
CZllO Vi' osadzie Ładziu, na sprzedaż drzewa: l) W · 0-

z Warsza-
wy. 

Warszawa 
wychodzi. 9,00 w. 11,10 r. 6,00 r. 8,30 r. 5,35 W. 

Skieruie'.\>' . 
przych. 10,26 w. /,,11 p. 7,36 r. 10,41 r. 7,34'1'1'. 

Kolnszki. - 2,37 p. 8,46 r. 12,14 p. 9,01 W. 

Piotrk6w. 12,31 n. 3,55 p. 9,48 r. 1,33 p. 10,15 w. 
Radomsk. 1,39 n. 5,28 p. 11,041', 3,11 p. -
Czestoch. 2." ~ \ G." w. 11!,04 p. 4,36 p. .,.... , Granica. 5,00 r. 9,35 w. 2,25 p. 7,45 w. -
Sosnowice 4,50 r. 9,30 W. 2,38p. 7,40 W'I -

Droga 
Udzka. 

I p.1 7,25 1'.1 p.1 9,10 w. Ł6dź wych - 1,5 1,5 
Koluszki. I 

przych. - I 2,5 P./8,25 r'l 2,5 p.llo,lo w. 

Koluszki. 

I p.1 7,20 w.1 7,20 W./1O,30 w. wych. - 3,!ii 

Łódź. I 
8,20 w.lu,30 w. przych. - I 

4,5 P'18,~0 w./ 

Pociągi robotnicze podczas zimy nie kursują. 

- Komitet Towarzystwa zachęty ilztuk pię
knych w Królestwie Polskiem, podaje do wia
domości, iż ra.chunek funduszu, zbieranego za. 
zezwoleniem rządu droga. składek dobrowol
nych na kupno placu i wzniesienie na nim 
gmachu dla Towarzystwa, komitet otrzyma.ł 
w dalszym cia,gu za cza.s od l (13) sierpnia. 
po dzień l (13) października r. b., wpływy 
następuj/,\ce: 

1) Za pośrednictwem p. Salomona Lewen
ta.la w Warszawie: od pp. O. Jakilnickiego 
rs. 2, Mianowskiego z Piotrkowa rB, 1. M. 
Kurnatowskiego TS. 1 k. 50, A.ntoniego Pie
tkiewicza rs. 5 i Napoleona Ordy rs. 5,
ra.zem rs. 14 k. 50. 

2) Za pośrednictwem p. Edwarda Koliń8kie
go w Piotrkowie: od pp. Al. Kobierzyckiego 
kop. 30, Silbermiintza k.- 30, L. Pianiążka. 
k. 95, L. Rusockiego k. 50, Ig. Zamoyskie
go k. 30, Wł. Różyckiego k. 10, W. Przed
pelskiego k. 30, BoI. Skórzewskiego z Cheł
ma rs. 5, Ed. Kobierzyckiego k. 30, A. Szpa
kowskiej rs. 1, księdza Zientkiewicza k. 30, 
Spana rs. 1 i Golińskiego r8. 1: - razem ra. 
11 k. 35. 

3) Za pośrednictwem ,,'fygodnika Illustro
waneg'o": od N. Krupskiego rs.40, bezimien
nie rs. l7.-razem n. 57. 

4) Za pośrednictwem p. Józefa Górnickie
go w Warsza.wie: od pp. Jana Kryń8kiego 
rs. l, L. Jasińskiego rs. 1, Wł. Bogoryja Sko
tnickiego 1'8. l, Teof. Sza.nłowskiego rs. l, 
Konst. Przyjemskie~o rB. 5,- razem rs. 13. 

• 
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5) Za. pośrednictwem redakcyi "W ędrow
~a.": od pp. Dr. Jana Minkiewicza ril. 15, be
zimiennie rs. l,- razem rs. 16. 

6) Za. pośrednictwem p. Pawła Wójcickie. 
go w Warsza.wie: od pp. Wójcickiego rs.10, 
Zdzisł. Rutkowskiego rs. 2, F. 'replickiego 
fS. 3, M. Glinki rs. 10, L. R. kop. żO, An
ny Lange rs. 2, Bolesława Sol. k. 20, :Mi
chała (stróża domu) k. 5, Jadw. R. k. 15, 
F. ZgIinickiego rs. 3, Fil. Nowickiej rs. 1, 
T. Mierzejewskiego rs. 3 k. 80, Tek. Raczko
wskiej rs. 1, Wł. Walkiewicza. k. 50, Oz 
Chyczewskiego rs. l, - razem rs. 37 k. 90. 

7) Za pośrednictwem p. Bolesł. Łaszczyń
skiego w Warszawie: od pp. J. Kostrowickie
go rs. 10, Wł. Rutkowskiego rs. 5, Ja.nkow
skiego rs. 3, K. Jarochowskicgo rs. l, Kuli
kowskiego rs. 1, ' Jadw. Lesznowskiej rs. 1, 
L. Szeliskiego rs. 1, An. Dorożyńskiego rs. 
10, Józefa Blocha rs. 25, H. Hertza rs. 10, 
M. Rzempałło rs. 1, Al. Zarzyckiego rs. 10, 
M. Przybylskiej rs. 3, Paidly rs. 3,-razem 
rs. 84. 

8) Za pośrednictwem p. Nepom. Nowako
wskiego w Warszawie: od pp. N. Nowako
wskiego rs. 5, Róży Kossowskiej 1'8. 1, J. 
Sikorskiego 1'6. 5, F. Pietrycha rs. 1, Lipkau 
r S• 1, IJipińskiego k. 50, J. Łuczyka rs. l. 

o G-

I'Y D Z l t N. 

Fiszera rs. 1, Łaguny 1'13. 2, A.. Blikle rs. 1, 
Schwembergera rs. 1, J. Pełczyńskiego rs. 3, 
St. Winiarskiego rs.1, Zimermana rs. 1, Ma
ryi Sikorskiej rs. 3., T. Messinga rs. l, Strzał
kowskiego rs. 3, Zydoka rs. 3, P. Płeokiego 
rs . 2, St. Skorupskiego rs. 1, 1/. Boskiego 
rs. 5,-razem rs. 42. 

9) Za pośrednictwem p. Jana Polaczka w 
Włocławku: od pp. Wł. Dobrowolskiego rs. 
3, A. Morawskiego rs. 1, M. Zieniewicza rs. 
1. S. Szachuiskiego rs. 1, A. Górskiego rs. 
l, Nowackiego rs. 1, Julii Yaedkie rs. 2, F. 
Nowickiego rs. 1, T. Szachulsk~ego rs. 1, Jó
zefa Kwiatkowskiego rs. 2, Józefa Zielińskie
go rs. 20, Gruszczyńskiego rs. 1, E. Panne
ra rs. 1, K. Kusocińskiego rs. l, Jana Liszki 
rs. l, T. Rakowskiego rs. 3, Boczkowskiego 
rs. 1, J. Oichockiego rs. 1, Samuela. Radzie
jowskiego rs. 15, L. Przybylskiego rs. 2, 
Grombczewskicgo rs. 3,-razem rs. 63. 

10) Za paśrednictwem p. A.l. 4lientarskie
go w Pułtusku: od pp. Al. Zientarskiego rs. 
10, E. Jarocińskiego rs. 1, Ks. rs. ] , Ks. G. 
rs. l ,-razem rs. 13. 

11) Za pośrednictwem p. M. Pronaszki w 
Wł!rszawie: od pp. L. Bagińskiego rs. 2, W. 
Muszyńskiego rs. 2, H. Sumińskiego rs. 2, 
Wsiaw. Istomina rs. 2, K. Okonia rs. 2, J. 

o s z E 

KAPS-UŁKI MATHEY-CAYLUS 
wyrobu D-ra Clin Nagroda Montyon. 

Ihpałld •• they.Caylus z esencyi drsewa. sandałowego 'W połpeDłu • III8IIeJIUBI 
alsamicznemi s~ zalecane przez lekarzy na c1u:JrolJy uular"ale i rtOłtlOp8łlJRale, ~ ~ l«XMt 

tłII cJ.Moby kanalu mocIeowego i wnelki4 pr"'l/Padlości drdg mocIeowych. " ' 
"Przyjemna. ich forma uj~ta w karuk esencyonalnie połłczony czyni użycie Kaptllllek 

Bathe,-Caylu8 możliwem dla os6b najwlttlejszych i nie szkodzI w niez&m łołądkowi." 
(Gazeta Szpitali P ary:ekich.) 

Szczegółowy opis dodaje si~ do każdego 1lakonu. 
Należy wystrzegać sit podrobień i Da zabezpieczeDie kaid, nakOD kapSD

łek Mathey-Caylus zaopatrzoDym Jest w markę fabryki oraz _ podpis ChD et 
Cle i merlal nagrody Monłyon. 

l'\:tUYWil': można w .Paryżu u Clin et Ci. ulica Ra.s"yna ~r. Ił. 
\' . .I:'.o[rkowie ;okład główny u Pp. Gampf, Soczołowski i Spka. 

Pigułki Żelazne D-ra Rabuteau 
Laurea ta Instytutu Francyi. 

Pigułki żelazne RabutaAu są pokryte cukrem. 
Liczne studyal dokonywane w 8zpitalach przez profesRorów fakultetu paryzkiego wykua.ły 

stanowczą skutecznosć pigułek żelaznych lla.b-lltea'.l ,'" na"tępuj~eych słaboBciach: b~d7licy, b~z
kr1oisto$ci. ~r u trata6h kr 11'1, w oyńlmJj 1Iie1ll9~y, wycieńccclliu, te rekonwu~8c~HCJlI~ w .1a1Jołciach dzieci 
i wszystkiCh w ogóle niedomaganiach spowodowa.nych brakiem krwi. 

Pigułki żelazne Rabuteau nie czernią z~bów, dają się trawić naj słabszym osobom, nie 
powodnj,!c oostrukcyi. 

Kuracya żellLl:na za. pomGell pleulek Rabuteau używa.na., jest bardzo oszezędną" stanowi 
ona bardzo mały wydatek dziennie. 

Należy wystrzegać się podrobień, i Da wszystkich nakonach pigułek żelu
znyeb doktora Rabuteau, znajduje się jako zabezpieczenia marka fabryki z pod
pisem CUn et Cle i medal nagrody MontyoD. 

Na.bywać można w Pa.ryżu u Clin et Ou, ulica itassyna Nr. U. 
W Piotrkowie skład główny u Pp. Gampf, Soczołowski i Spka. ~ 

Spornogo ril. 2, M. Pronastki rs. 3,-ra~em 
rs.15. 

12) Za pośrednictwem p. Jul. Maszyńskie
go w Warszawie: od pp. Maryi Moskowskiej 
rs. 30, T. Rapackiej rs. 25, J. Maszyńskie
go rs. 10, Z. Górskiego rs. 10, T. Płończyń
skiego rs. 10,-rl.zem rs. 85. 

13) Za pośrednictwem p. Wojcieoha Ger
sona w Warszawie: od pp. Rados7:ewskiego 
rs. 10, Dra. Peszke rs. 10, Wł. Kiślańskiego 
rs. 25, A.. Frydrych rs. 1, Karoh. Temlera 
rs. 100, W. Januszewskiego rs. l, A.ndrzeja 
Wolffa rs. lO,-razem rs. 157. 

14) Z wystawy i sprzedaży szki~ów, ofia
rowanych przez panów artystów malarzy rs. 
300.·- Ogółem rs. 908 k.75. (wyraźnie TII.

bli dziewięćset osiem kopiejek siedemdziesią.1< 
pięć). 

Przytem komitet ma zaszczyt prosić naj
uprzejmiej Redakcyje pism i osoby, upowai
nione do zbierania pomienionych składek, aby 
osia,gane wpływy wralG z imienna, listlł ofia
roda.wcćw, raczyły regularnie na.dsyłać z koń
cem każdego miesia,ca pod adresem: "Do ko
mitetll Towarzystwa zach~ty sztuk pięknych, 
ulica Krakowskie Przedmieście Nr. 60 w 
Warszawie". 

I 

OG-:RÓD 
warzywny, owocowy i kwia

towy 
wraz z trebhauzem obficie opatrzonym 
i Inspektami do wydzierżaw'icnia w Imż· 
dym cza'ie. Zbyt produktó v łatwy. Ko· 
mnnik.acyja dobra, mieszk!l.nie wygod ne_ 
Wiadomość pod adresem G. N. StaGyja 
pocz. Siewierz przez Z awiercie <lI'. żel . 
W. W. 15-3) --

Wiktoryja Hebert 
Akuszerka 

przeniosła swoje mieszkanie do domu 
Kujawskiego, wprost ko
ścioła ewaugieIickiego i pole
ca się względQm szanownych pa.fl. (3-3) 
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~==~=K~~T;=C~d~;~y====~ 
~j pismo wydawane od roku 1864 w 'Warszawie, wychodzić będzie 1ladal ~~1 
rAI'" " r. 1883 w (10tychczasowym formacie z rozszerzoną objętością, przy llj 
~~1 wsp6ludziale nowych zdolnych wsp6łpracowllik6w. rM\' 
~j Program: Hozporządzenia 1'Ządowe, Przeglądy codziennej polityki, l~1 
r.1 Depesze, Wiadomości dotyczące piśmiennictwa, rolRictwa, przemysłu i r. 
~ ~ handlu, Przeglądy . teatralne i t. p" Najświeżs7e wiadomości bieżące ~ ~ 
~ kraju i zag1':lllicy, Zyciorysy, Hozmaitości, NGwelki etc" ZadlInia szacho- ltj rM\1 we, Logogryfy, Szarady, Ogloszenio.. r., 
~1 Warunki prenumeraty: ~M\~ 
~.~ w Warszawie. .., Cesarstwie i na Prowineyi. t;j 
~ti Miesięcznie I'S. - kop. 50. Kwaralnie rs. 2 kop. 25. r., 
11 ~ Kwnltain.ie l'S. 1 kop. 50. P6łrocznie rs. 4 kop. 50. ~ ~ 
[#j P61ro~zmc rs. 3 kop. -. Roczuie rs. 9 kop. -. ltj 
~, Roczme rs. 6 kop. -. r., 
~M\~ Listy i pieniądze uprasza się adresować do Redakcyi nKuryjera Co- ~M\~ 
łA~1 dziCllDego", Warszawa, ulica Czysta Nr. 6. !~ 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

(R. i Fl'. 09068) (2-2) 

CW\AAAAAAAAAAAAAf'"",~ 

C Nowy Wynalazek I 
patentowany :D 

SAMODZIAŁAJĄCY PRZYRZAD BEZPIECZENSTWA I 
C do lamp naftowych $ 
C przy pomocy tego przyrządu i 
C .... WYPADEK. Z LA~IP~ ~I 

NIEMOZLI'VY I 
Cena liO i :ili kopiejek z opisem. 

Dostać można u pp. Podgórskiego, Krakowskie, Przedmioście 38 
i 60; Serko1fskiego, Leszno 35; Rudzińskiogo, Nowy Swiat 51 i IV gł6-
wnym "Składzie u jubilera A. Tnrczyńskiego, ulica Czysta 415 vis a vis 
Hotelu Europejskiego. 

Przez wzgląd na ważność przedmiotu i potrzeby objaśnienia pra-I 
ktycznego, będzie chodzić po domaeh instruktor i wylegitymowawszy się 
drukowanym biletem, przyrządy te na żądanie założy na lampy i przeko-
na o ich skutku. 

U!UUUU!U!U!UU"\AfV'Aft- - - - -.e 'V'V'V'V'V'V'V'V'V V ~VQv v~ 
(R. i Fr. 08807) (3-2) 

~~~~~~~~ 

ł Ko~~ł!.~"gO ~g~g!o !~~!~~k~~N~ mi.~ 
w skrzyniach zamkni~tych ceny praktycznie ustalić nie mogę, gdyż za
leży od narzucania węgla do skrzyń; jeśli węgiel wrzucony pad.\ sto
jącym i ukośnym sposobem, wleźć może sześciopud'lwych korcy w skrzy
nię 10-cio korcową od 6 do 8; pełnych zaś 10 korcy wlazłoby, jeśliby 
ich cieśla na czworokanty obciesał i ułożył; tym wi~c sposob~1D różni 
się cena między węglem ważonym, a węglem w skrzyniach zamknię
tych nie o 2 lecz o 25 kop. nil korcn i to jeszcze nie stnle, tylko po
zostawione do zgadywania. Co się tyczy węgla kostkowego, to pl'llkly
czni węgll\rze się uie bawią, gdyż podług praktyrznego przekonania 
wynosi na korcu 15 kop. drożej, aniżeli gruby, 11 to ztącl, że zawiera 
sz6Btą ezęść miału i węgla cokolwiek grnbszego od miału, uieużyteczue
go do kuchni, ani do pieca, węgiel ten zdatny tylko dla miast fabry
cznych, gdzie odpadki swoją wartość mają. 

Na cale wagony po 11. tysięcy klg. Zll 80 rs., wynosi praktycznie 
drożej, jak sześciopudowe korce po 85 kop. (4-4) 

...-

Niżl'j podpisany właści- ków, kt6re sprzedaje po jak najumiarko
ciel Drukami i Litografij whflszych cenach. Dla dogodności ZM 

, w Piotrkowie, ma honor intercsant6w, przygotował druki na dekla
zawiadomić JW. i WW. właścicieli Go- racy je do kwitaryjusz6w przewozo',vych, 
raelni, Dystylarni, Browar6w, hurtowych które składa się do akcyzy, a kupujący 
sklad6w r6żnych trunk6w i t. p., że na kwitaryjusz, otrzyma takowe gratis. -' 
mocy udzielonego mu pozwolenia od JW,' Magazyn przy zakładzie zROp!ltrzony 
Naczelnika okręgu akcyznego w kaliskiej w zapasy r6żnych ksiąg gospodar
i piotrkowskiej gubernii, od dnia 19 sty- skich i druk6w, Obie papiero
cznia r. b., za]i \l7ill, przysposllbia w!wych naj nowszych rysunk6w w kilku
swojej drukarni wszelkie akcy- set gatunkach, Cementu portJalldz-
2ne d1"uki na księgi sznurowe dla!kiego, krajowego, grójeckiego, zagrani
sprzedaży, jako to: kwUaryjusze1cznego i t. p., Materyjały piśmienne, ma
przewozowe, księgi szynk ar- larskie i farbiarskie. 
skie, gorzelnicze, składowe Z uszanowaniem 
i t, p" jako też wszelkie druki potrzebne 
dłll przedatawienia do Zarzą<lu Akcyzy; F. Bełchatowski. 
Da Ikllldzie posiada liczny zapas tych dru-

,>
~.' :.<: .. 
~~I 
~', 

?e'-' 
,~ 

• 
Bióro Nauczycielskie kaucyjo

nowane 
firmy J. F. pod kierownictwem 

C. BLU:MENTAL 
'''ar sza wa. "'łodzimierska. 

Nr.3. 

I
ma do umieszczenia uauczycielki i nau
czycieli wszelkich stopni wykształcenia 
i narodowości, oraz Bony, osoby do t0-
warzystwa. matkowania i zarządu. 

(R i Fr. 08999) (3-2) 

Konie, Kareta, powóz, bryka 
i Sanki 

do wynajęeia. Zamawiać mo:tsa w ilkla
dzie węgla W. Sapińskiego, nn rogu alei 
Aleksandryjskiej, Ol:l\Z w mieszkaniu j 
stajniach tegoż, w domu W-go [Golem
bowskiego, uliCA Knlisb wprost [Poczty. 
Kareta nn wc ela, chrzty i pogrzeby -
rs. 6. Powóz rs. 3 z:~ t ,rzy go
dziny uzyeia_ SUllki na ~pacer rs. ] 
Ba godzinę. (1,3-13) 

~łCłł'QłllQłtełIQłłCłtOlrAlClt«CłO~ 

! SKŁAD \VĘGLI I 
O Włodzimierza Sapińskiego I 
R przy rogu .ueksandryj-I 

'-----------...... :11 skiej alei. V 
R. i Fi'. 01-4 4 7) 20- J 6) ;; Sprzedaje węgle Vf dobrym gatau- ł 

Oku, Korzec grubego wagi 240 fun, V 
--------------- liPO 85 kop.- kostkowego po 83 kop. Jt. 

PROSPEKT ~NI\ miarę w skrzyniRch zamkuię- V' 
Ótych (przez magistrat warszawski 0- ł 

BIESI l. ~ V LI11ER H ((lE,,] ~pieczętowanych) po 5, 10 i 20 korcy, &. ilU I .J ll\1 v~l'llby po 83 kop., kostkowy po 81 Y 
ftkop. korzec z odstawą. .Na całe O 
iwagony z (lostawą przed A. Illustracyi Warszawskiej 
vdrwalnię, wagon węgla grubego 11! 

na rok 1883, A11,OOO kilo. (110 korcy) 80 rs" takii A 
, ' . "kostkowego 781's. Drzewny wę- JE 

wyszedł z druku ~ prz.esyłs 8111 bezpłatme ligiel korzec r~. 1. Koks rs, I k. G 
nn kazde ządantc. 020 korzec. W składzie sprzedaje się i 

ADRES: każdą ilość. Zwózki węgla ob-
• _ Qcego dopełnia: Z osobowej sm- I 

Biesla~a LII~racka, w War- Acyi- za wllgon grubego rs. 4, kG- A. 
SzaWIe, ulica Chmielna ~stko\Vego rs. 41/2, Z towarowej V 

Nr. 8. Ostacyi- za wagon grnbego rB. 51/1, I 
(R. i Fr. 0910ł) (3-t) ftkostkowego rs. 6. 

_______________ V Zam6wieni& wszelkie należy robić 

Poszukują stnłego zaj~cia 
C~ składzie z góry opłaca-, 

DWIE OSOBY §J~~aga. Tylko 'tV tym skI.' Q 
Ildzie sprzeda.ię się węgiel na kor-, 

jedna do szyciII, druga , zdatna do ku- Wce wagi 2~O funtów. WszeI
chni i gospodarstwa, a zarllzem i prania. Qkie inne doty('lh~zaiilow~ skła-' 
Wiadomość w sklepie Wieczorkiewicza, ;\dy, sprzedają węgiel na O 
ulica Petersburska, dom W-go Gołębo- ~kosze O wa.dze ocl 20 do ~O IUu
skiego. (2-1) Qtów mniejszej na ketJzn. ł 
_____________ rAlCtlCfl'QttOtlCt~§lCtłCłlQłtOt~ 

(13-13) 

lekcy je Muzyki 
z wykładem teoretycznych Z&iatl, dla z&- P' Do dzislejsz.ego nukme-
awansowanych już uczni6w i uezennic,. 1'';1 ~o.tą.cza SIę ar nsz 
udziela na własnym forte pijanie lub też 8 l 9 pOWIeśCI przez Karola Ber
w domach prywatnych. M~S~i. Wia· narda, przekl:\d Felicyi lKn,.
dO,mość w d?mu ~ ,95, drugIe pl~t ro rrzy wi kieJ' n, t. PJ'!\WO o(~wetu". 
I1hcy Sła"uaflskleJ (KrakowskIe Przed- C ' I 1) 

mieście). (3 3) 

Reuak\or i wydawca MirOMł_. De'brza;aski. 
-----------------------

Aosllo.J:eao IJ;eIJD)'polO. W druk&l'lli F. Eolc\lI\Iowlkief'o w :Pctrokowj(\. 
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